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Związek Nauczycielstwa Polskiego

27.8.2008

Ważą się losy pensum i podwyżek dla nauczycieli

27.8.2008    Gazeta Prawna    str. 13   Praca i ubezpieczenia

    ŁUKASZ GUZA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

OŚWIATA Rozmowy rządu i związków zawodowych

Dziś rząd i związki zawodowe będą negocjować wysokość wynagrodzenia nauczycieli w 2009 roku, wydłużenie ich pensum oraz zasady przechodzenia na emeryturę.

Podwyżki pensji, prawo do wcześniejszej emerytury oraz wydłużenie maksymalnie o 4 godz. wymiaru obowiązkowych zajęć nauczycieli to jedne z najważniejszych tematów dzisiejszych negocjacji przedstawicieli rządu ze związkowcami. Od wyniku tych rozmów może zależeć ostateczny kształt projektów nowelizacji ustawy o systemie oświaty oraz Karty Nauczyciela. A więc także wysokość zarobków nauczycieli w 2009 r. oraz ewentualna możliwość skorzystania z emerytury po 30 latach pracy. O kompromis nie będzie łatwo.


– Jesteśmy gotowi umierać za emerytury, płace i czas pracy nauczycieli – mówi Sławomir Broniarz, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego.


Na poprzednim spotkaniu, które odbyło się w poniedziałek, obie strony przyjęły plan dzisiejszych negocjacji. Obejmuje on osiem głównych zagadnień, które wzbudzają największe różnice zdań między rządem a związkami. Wśród nich znalazła się kwestia wynagrodzeń nauczycieli.


– Chcemy, aby w przyszłym roku pensje nauczycieli wzrosły w styczniu i we wrześniu po 5 proc. – mówi Krystyna Szumilas, wiceminister edukacji.


Średnie wynagrodzenie nauczycieli stażystów we wrześniu przyszłego roku byłoby wyższe od obecnego o 586 zł, nauczycieli kontraktowych o 413 zł, mianowanych o 316, a dyplomowanych o 381 zł. Związek Nauczycielstwa Polskiego oraz NSZZ Solidarność zgadzają się tylko na wysokość podwyżki dla stażystów. Chcą, aby pensje pozostałych nauczycieli rosły w podobnym tempie.


Inną sporną kwestią są zasady przechodzenia na emeryturę. Związki chcą, aby nauczyciele zachowali przywilej skorzystania z wcześniejszej emerytury po przepracowaniu 30 lat. Nie zgadza się na to rząd. Agnieszka Chłoń-Domińczak, wiceminister pracy i polityki społecznej podkreśla, że żadna ekspertyza z zakresu medycyny pracy nie wykazała, że starsi nauczyciele pracują gorzej od młodych.


Z kolei związki nie chcą zgodzić się na rządową propozycję wydłużenia nauczycielskiego pensum maksymalnie o 4 godz. (obecnie wynosi ono 18 godz.). Zdaniem Wojciecha Jaranowskiego z NSZZ Solidarność może to spowodować zwolnienia niektórych nauczycieli po to, aby pozostali wypracowali większą liczbę godzin. Związkowcy nie zgadzają się też m.in. na pozbawienie ich dotychczasowych uprawnień w procesie uchwalania regulaminu wynagrodzeń nauczycieli oraz na nowy podział kompetencji kontrolnych nad szkołami między kuratoriami oświaty i samorządami.

PLAN NEGOCJACJI RZĄDU ZE ZWIĄZKAMI ZAWODOWYMI

* Uzgadnianie regulaminów wynagradzania nauczycieli ze związkami

* Tworzenie regulaminów wynagradzania i ich egzekwowanie

* Wydłużenie pensum nauczycielskiego

* Podział kompetencji między kuratoriami i samorządami

* Relacje płac nauczycieli o różnym stopniu awansu zawodowego

* Wysokość podwyżek dla nauczycieli

* Prawo do wcześniejszej emerytury

* Poprawa warunków pracy nauczycieli

 

Udawany dialog

27.8.2008    Nasz Dziennik    str. 3   Polska

    Joanna Kozłowska    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Toczące się w Ministerstwie Edukacji Narodowej rozmowy między rządem a związkami zawodowymi nauczycieli nie przyniosły dotychczas żadnego rezultatu. Zdaniem Stefana Kubowicza, przewodniczącego Sekcji Krajowej Oświaty i Wychowania NSZZ "Solidarność", jest to "udawanie dialogu społecznego".

W negocjacjach uczestniczą trzy centrale związków zawodowych działających w oświacie: Sekcja Krajowa Oświaty i Wychowania NSZZ "Solidarność", Związek Nauczycielstwa Polskiego oraz Forum Związków Zawodowych. Na dzisiejszą turę rozmów: rząd - nauczyciele przewidziano omówienie kwestii regulaminów okołopłacowych. - Tak naprawdę to rząd pewnie chce ogłosić medialnie, że związki zawodowe osiągnęły sukces, bo utrzymały to, co jest do tej pory - domyśla się Stefan Kubowicz, przewodniczący oświatowej "Solidarności". Jego zdaniem, rozmowy dotychczas nie przyniosły żadnych rezultatów, a są jedynie chwytem propagandowym przed 1 września. - Jest to po prostu oszustwo i udawanie dialogu społecznego, ale nie możemy powiedzieć, że nie rozmawiamy - dodaje przewodniczący.

Rozmowy odbędą się również w czwartek i prawdopodobnie w przyszłym tygodniu.

Na piątek przewidziana jest zaś w Warszawie akcja protestacyjna związku zawodowego "Solidarność". Stefan Kubowicz zapowiedział, że z Sekcji Oświaty "Solidarności" będzie w niej uczestniczyło nawet 10 tys. osób. Poinformował też, że po manifestacji wszystkich struktur związkowych "Solidarności" Sekcja Oświaty uda się pod gmach MEN, gdzie zostanie złożona petycja.


Przed pierwszym dzwonkiem

27.8.2008    Tygodnik Solidarność    str. 2   Strona tytułowa

    * Alicja Dołowska    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Czy nowy rok szkolny zacznie się strajkiem? Dziś jeszcze nie wiadomo, ale protesty nauczycieli będą na pewno. W niektórych szkołach przez całe lato powiewały flagi Solidarności i Związku Nauczycielstwa Polskiego. Nikt ich nie zdejmował mimo wakacji.

- Skoro pozostały nierozwiązane problemy, pozostawiliśmy też flagi i banery. Daliśmy w ten sposób sygnał społeczeństwu, że w wakacje nasz protest trwa - mówi nauczycielka z Zespołu Szkół im. Agnieszki Osieckiej w Warszawie. - To nie nastraja optymistycznie, bo inauguracja roku szkolnego jest tradycyjnie wspólnym świętem nauczycieli i uczniów. W tym roku dla nauczycieli ponurym świętem - dodaje.

Gra w kiwanego

Mijają wakacje, a koniec sierpnia nie zaczął się nowym otwarciem w rozmowach związkowców z rządem. Negocjacje rozpoczęły się 30 maja, ale do dziś nie przyniosły porozumienia, choć 9 lipca wydawało się, że w niektórych kwestiach rząd łagodzi swoje stanowisko, np. w sprawie pensum dydaktycznego. Było to jednak złudne, bo kiedy po ponadmiesięcznej przerwie związkowcy 18 sierpnia znów zasiedli do stołu, okazało się, że strona rządowa ma w tej grze znaczone karty. Doszło do awantury. Oświatowa Solidarność określiła przyjętą przez rząd taktykę pogwałceniem zasad dialogu i oszustwem. Wyznaczony przez premiera do koordynacji rozmów z nauczycielami minister Michał Boni, w oczach związkowców okazał się szulerem. Solidarność 29 sierpnia zjeżdża do Warszawy na wielką manifestację, w której problemy oświaty znajdą swój wyraz na transparentach, w hasłach i okrzykach. - Planujemy nieprzyjemne dla rządu niespodzianki - sygnalizuje Wojciech Jaranowski rzecznik prasowy Sekcji Krajowej Oświaty i Wychowania „S”. Związek Nauczycielstwa Polskiego też zagroził, że w razie braku porozumienia przeprowadzi 1 września manifestację. O co poszło?


Zanim zakończyły się rozmowy ze związkami zawodowymi, rząd przesłał do konsultacji społecznych dwa projekty nowelizacji: Karty nauczyciela i ustawy o systemie oświaty.


- Projekty przedstawiliśmy do konsultacji społecznych, by można je było uchwalić jeszcze w tym roku. Prowadzimy konsultacje ze związkami zawodowym i będziemy je prowadzić w dalszym ciągu - przekonywała podsekretarz stanu w MEN Krystyna Szumilas.

Coś tu nie gra

- Skoro do konsultacji wrzuca się gotowe propozycje znowelizowania ustaw, o których formule dopiero rozmawiamy, różniąc się w dodatku w poglądach, to po co rozmawiać - pytają związkowcy. - Rząd prowadzi pozorowany dialog - twierdzi szef oświatowej „S” Stefan Kubowicz. - Gra tylko na zwłokę, chcąc zapobiec strajkowi na początku roku szkolnego. Ale my się nie damy nabrać.


Solidarność, ZNP i Forum Związków Zawodowych są zgodne, że środowisko oświatowe nie zgodzi się na wprowadzenie niekorzystnych zmian, bo mogą być one bardzo groźne dla systemu edukacji. Drastycznie pogorszą status zawodowy nauczycieli, osłabiają możliwości prawne związków zawodowych w kontrolowaniu wysokości wynagrodzeń nauczycieli. - Dają jednostkom samorządu terytorialnego większe kompetencje w sprawach oświaty, stwarzając np. możliwość wydłużenia przez nie pensum do 22 godzin tygodniowo - informuje Jaranowski.


- A przecież w lipcu rząd skłaniał się do niepodnoszenia pensum dydaktycznego - przypomina Ryszard Proksa, jeden z negocjatorów „S”. - Raptem wywrócono do góry nogami poprzednie ustalenia. To po co te rozmowy? - zastanawia się Proksa.


Związkowcy zagrozili, że jeśli MEN nie wycofa niekorzystnych, ich zdaniem, projektów, nie będą prowadzić rozmów.


- Zmiany w rządowych projektach są bowiem dla pracowników oświaty o wiele bardziej niekorzystne niż przedstawiane związkom podczas toczących się od miesięcy rozmów - tłumaczy Jaranowski. Chodzi nie tylko o możliwość zwiększania przez samorządy pensum, ale też likwidację zapisu o corocznym uchwalaniu przez samorządy regulaminów wynagradzania i uzgadniania ich ze związkami. Rząd w projekcie zaproponował, by regulaminy nie były uzgadniane ze związkami, lecz tylko opiniowane. Związkowcy nie zgadzają się też na przekazanie samorządom takich kompetencji jak: ustalanie sieci szkół, sprawowanie nadzoru pedagogicznego i programów nauczania. - Samorządy, będąc organami założycielskimi i właścicielskimi szkół, kontrolowałyby same siebie - twierdzi Proksa. Zdaniem związków kwestie kontrolne powinny pozostać w dalszym ciągu w gestii państwa.


Związkowcy podnieśli larum, na co strona rządowa zareagowała propozycją zawieszenia konsultacji obu spornych projektów ustaw. Związkowcy jednak zażądali ich wycofania z konsultacji społecznych do czasu zakończenia rozmów, spisania protokołów uzgodnień i rozbieżności.

Boni wycofuje się rakiem

W końcu Michał Boni uznał, że trzeba wycofać sporne ustawy i przeprosił za „trudną sytuację”. Przyznał potem, że ta decyzja to ukłon w stronę partnerów społecznych. - Chcemy usatysfakcjonować stronę związkową i całościowo rozmawiać o wszystkich problemach edukacji: wynagrodzeniach nauczycieli, emeryturach pomostowych, systemie funkcjonowania edukacji - powiedział.


Po tej awanturze rządowy zespół z Bonim, Szumilas i wiceminister pracy Agnieszką Chłoń-Domińczak spotkał się osobno z ZNP i osobno z oświatową Solidarnością, by kontynuować rozmowy. Kolejne, wspólne już spotkanie wszystkich parterów wkrótce.

*

Rząd najchętniej zagadałby związkowców na śmierć, byle uniknąć teraz protestów. Michał Boni dobrze wie, że koniec i początek roku szkolnego to dwa szczególne momenty, gdy oczy społeczeństwa kierują się na szkoły. A jak śpiewają w kabarecie, parodiując Jozina z Bażin: „Donald marzi, aby było milo”.

 

26.8.2008

Teachers' union pickets

26.8.2008    Warsaw Business Journal    str. 23   Careers

    (Poland A. M.]    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

The Polish Teachers' Union (ZNP) decided to organize a picket in Warsaw and therefore withdrew from its initial plan of carrying out a strike in all schools across the country on September 1. The picket is to be the first warning signal for the government and is to show that the teachers disagree with certain policy changes and will fight for higher wages.


